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Nowy gib̂nef polski.
(Tel .^ run  :;y , Ref.“).

Warszawa., 23 pitSiiizioTTiilka.
fWioaoifaj o igiddiz. 3 p o  'poi. iji^ezw Rola mię- 

itfzilpartiifirego Ś iw i a-z tr ń w k  1 przeii^taiwił 
Radlzie Regemej-jnej nasAęprjąicą listę nowego 
gabim&Łu, k tó ra została łs tsie rdzona .

W skład gaitnnieta iokodzą:
Prezyderir, anioiisirów Jozef Śwleżyńsld.
Minister spraw rAigraiirCzn^icli: Sr Stanisław 

Glijbuiski.
Minister stpraw wywitętrznyck: Zj-srnumt

Gbrzanowski.
Minister Tołmcriww: Władysław Grabski.
Minister Itandlu i p-zam ysł u: Antoni Wierz

bicki,
M inister 'łcoimmikat y i: W acław Paszkowski.
S linkter aiprowizacyi: Antoni Minkiewicz
Minister e^kwiwBiwiości: Siamblaw Higare- 

barge".
Jln^uer p racy  i loekrony iSfjpołetaztn.nj: Jozef 

W olczvński.
Minister rj-świały: Antoni Ponikowski.
M inister wiojny: Józef PllsiidskJ (chwilowo 

pRicrat).
Minister skarluu- va&a‘t.
Minister bo z 'toki dla G a l i c y  i: \  acaiL
Min.ster hoz te k i d la  K «. P o z n a ń s k i e ’ 

ijo : vaieak
Fiertę zo jposiedeoriie Rady mintotrów 'Od

było się wczoraj o godz 9 wieczorom w mte- 
azkaniu prozyJenta gabiuotu p. Józesa Świe- 
żynskiego.

W arszawa, 23 ipaiiziem iika
Jalk isię dnwiaiaujję n a  m inistra SKarbu po

wołany mm być 'dyrektor Bamku Poznańskiego, 
p. H  ą c i a.

swojego łona' powota wlndzę, w której ręce 
złoży swoją władzę Rada Regencyjna, nie po
siadająca zaufania,

2/ nin być powołany rząd naiitodowy,
3) zwołać sejm, wybrany n a  zasadzie cztero- 

przyntotrtiikowego prawa głowiTOiiia b<xz. róż
nicy płci;

4) rząd winien przeprow^adzić uwolnienie wy- 
v, iczi'onych robotnńkó\y1

5) zgromadzenie wyraża zaufani© Zjodnoczo- 
nhi narodowemu.

(Fcnwały te mibieriją politycznego snaczmiia 
tem większego, że pos. Giąbińsld pov\-oLsny został 
do gabinetu Śwlezymkiego. Przyp red.),

W sferach rządowych polskich obiegała wmao- 
raj wiadomość, ze w Borlnuo odbyła się k/wnfe- 
rtiLcya, na której zapadła ostateczna decyzja  
w- sprawie przekazania przez; władzo okupacyjne 
rkem kckie wr dmch najbliższych całej adtiiini- 
stracyl kra ju  w ręce polskie, r ie  wyłączaj ?c 
skarbu i aprc ałzacyi.

\\r kałach żydowskich —  jak  pisze prasa żar
gonowa — powsiada niyśł domagania, się od 
czynników poitycznych, żeby przy ministeryuiu 
wyznań i a-> wiaty uiw'0'ivomio urząd wice ima/s tra 
do żydowskich spraw reiigijnych i oświatowych. 
Natom iast zgadzają się na  'zniesienie urzędu 
BfcLirszcgo referenta, podległego obecnie wicemi
nistrowi. Żydowski wiceminister ma —  podług 
nich —  uczestniczyć w posicdzeimiih plenar
nych gabinetu ministrów.

l j a ' j  B  r f d U '

P o b ó r  ń 'o . G x a  w  K r ó l e s t w i e .
Warszawa, 2 2  paździemiiika.

W  d n ‘iu  ™ z is ie  j I z y  m “  10a f ń u ; j e  o- 
g ł o s z t a y  d e k r e t  R a d y  R d g o n e J y j -  
n e j, z a r z ą d z a j ą c y  p r  ay m a s o  w y  p  o. 
b ó r  d o  w o j  s ik a . N a  r a z i ł o  z o s t a n i e  
p o w o ł a n y  r o c z n i k  1897 r.

Ze afoa w oj.koirych dwaoszą, iż ćłia ;.'Ozepay>- 
wa.d»c-nki lelTiitaicyi intatatGłwkno z-ostainą apo- 
Cyalne k o n w ią  poborowe. Tymcizasorwo w całym 
kra ju  ma bycyistaiiowiomydi 10  k p m iy j. Mimo 
■nyTd'a/n.ia dekretu, akeya worbnnkuwa nie zo
stanie pnzerwaną, ternbardaroj, że w stolicy, i na 
prow&neyi z dniem każdym, flede oe-botnikón 
wzrant*. 1'raez.aaczonc w Warszawuo dla- •zgłr

ty  ochoitników z Ciz.(^(k'/JioKy_, iWł.jclaonlm i 
szeregu iauiyoh miasł ]>ro*i\ iticyoiiafci} eh.

Ilość znaczna liczba o/olio-Uników -proyihyła, z 
kresów. M.iłefyał to ped yrzgiędem fkycowyŁu 
i id«wvym,- jak utrzym ują koła wojsikotre-, jest 
znakmnił y.

Uneguaj przybyli do WaflazsuWy i Wsikypśti w 
szeifg i ivo;|-ska 'oskarżeni 7. procesu w Mwimatfos 
S«ligi*t: kap itan  Górecki. zam)iaino,wamjr Wc-zoraj 
dekretem  ltad y  ltcgencyj.uojj 'lnajo-reni, knipitau 
Bolo i kapitan Bobrowski.

S p r a w a  v ^ Q |s k a  p Q « s k i a g o .
(T elegr,0:1 X. Itcf.1*).

W arszawa, 33 .października, 
ił j- kł> miikjWn ik N o r  w  i -d-N o n  ig -o- b >a u e r 

wezwany izasLąll do W a:-z vv ło  R ady Re- 
gemieyju-j w sp ran ie  orgauizacyi oddziałów 
wolska polskiego, (Wtóre iziiuzować m ają wojaka, 
aństirysoko-u ęgier.-kia -z chwilą opuAzazeika 
fltuzoz pic 'okijpaeń.

Sprana' mh  WiRdil p o m y ślan o  za ła ta  lenia. 
'Fo.clpnłko-aiuik Z a - g ó r e k i  objął swf&siwo 

.Szitdbu gen erab u g o  polis kie g’0 .

ł bsfjzasi'dpj łtrasłiti pilitsczfssj.
W arszawa, 2! października. 

(Bugi idy pok. p. (Tidbińsiiifigo. — {'rzejęeie a.buuu- 
strai-y i. — U .wh iiinn.-U i dla spijaw żvaowskieh).

W czoraj w  p o łudn ie  w .-fili T o w . h y g iem ez- 
■nego o d b y ł się w ięc gi ap p. lity< zliy-ch, n a le- 
żącyzli do  Z j.-dnoezen ia n a ro d o w eg -'. (dorady 
za g a ił prol'. \ \ r. S taw .n sk i. d a ją c  -rys h-i&fcorycz- 
n y  i-o/ woju o rg a u iz a o \i  Z jod iioezcn ia  n.-awdo- 
w ogo i p o k ró tc e  jogo  p ro g ram . Do p rez y d y u m  
zapiło*aoiiiw: ]io.-iu: S taiir-law a- G łąb iiisk iego  z 
G-n-lieyi. k s . A dam a V yicbow lsk icgo , p . J .  Clią- 
d zy ń sk ie g o  z ł.odzL- ro b o tw k a  J .  AYolezyaskic- 
go  y. Lodzi i w ło śc ian in a  p. B ła ż c ią  lvrzyw Lo\v- 
Sk.iu gt>.

Fm-. ( ’ 1 ą b 1 ń s-k i wygłosił dłuższą mowę. 
w  to k u  eyvvOdów swo.ch politykę Bady Ite- 
gencyinej naziial ,niemiią“ i downdz-M dalej, że 
óędaem js f t  ]ii'zokonanie. żc sprawa Pol.dd Sę- 
^złe zii lat wrona aopira-o na kongresie, cuu bo- 
b'icin zakd.wia .-ię od początku wojny-. Obowią- 
7-kicin naĘzym jeb  jednoczyć się, aby na konr 
®fe®ie sprawę zalatwi-ono tak, jak  my chcemy, 
jfło jest mic-zy iu interesem ryrehle u tkfjucwerae 
,wV d  Idea polska w przyszłości zwycięży!

ID moi. e p. Glubuiskiego. ucliWa.łono nastę- 
P ^ jąee  rezo lucyo :

l j  N a le ży  u tw o rzy ć  tb u lę  n a ro d o w ą, k tó ra  ze

■c . ^.™ >M nsqrosK "B »'e—rn, ^  s j.
am— ,‘ławMŁtai

Rady Regei,,yjnoji z dnia 7 b. m., którego wszy
scy obecni wysłuchali, sto jąev Pc mszy świętej 
ka. arcybiskup zaintonował >Te Deum lauua- 
m us-, poczem zabrzmiał z chóry hymn »Boże, 
coś Polskę< . /łym n odśpiewali wszyscy obecni.

Kompania iiouorowa czekała na  ulicy a w. Ja- 
oa na wyjazd członków R ady Regoncyjnej. Na 
je; skrzydłach stanęli oficerowie sztabu.

Kiedy na rogu ul. Kanonii ukazał się samo- 
^nód ks. Lubomirskiego, trębacz dał sygnał. 
Muzyka zagrała »Jeszcze Polska nie zginęła-*. 
W ojsko sprezentowało broń. N astępnie w kare- 
cie w ypchał w tow arzystw ie ks. biskupa Przo- 
ździeckiego ks. arcybiskup Rakowski. Zruowu 
sygnał,' znowu ma-zurek Dąbrowskiego, znown 
sp -ezentowaiue broni. Ten sam ceremoniał po
wtórzył się przy oajeżdzie p. Józefa Ostrow
skiego.

Porządku na ulicy pilnowała żandatm eryu po
łowa polska,.

Warszawo, 21 pazdaierafca 
Odbył się (pierwszy yjazd -ibuihdz^tólw* z o- 

Ki-ggtu iwarszawskieg-o. 'SprawozdU-nte ddicayDa- 
-no iz 13 miiu.tectóok w  ipow. waitsza.wfiikilm, w 
któryjch je s t 270 '(Mońków, W 'aprawaztcTiBnmteh 
zacnaczono mkylzy icaimru: i>W mjekluóryieh t.yiou 
miaisiedzllciacih ^.buinldziiśd!« po-nua.gad' organizo
wać się robomukom pMaktm. Foiru.ęd-zy udliwa- 
lami |pow(zi.ę(to jedną, k tó ra  'Ojpiowa,: *W  Jpra 
wio polskiego rtciłm ajdlkw oiciżtgo 'Zjnład poleca 
koniittekówi .eder-t^ąwteJTca pom agać w o%antzo- 
wdaniu się robotnikom poisiKim pod wrtaiidaire-n 
marksizmu. Dalej jjofonmujc organ > Bilardu*: 
W-(zanąjayu ze izimleui-oiną syituae-yn p-oliltytcteną, 
-Louiiilat cen,-ra,l(i'5r (origaidz-acyii «BuaiiOiu« w Poi-' 
sce ipobiruaowił Zwołać w  najblijaszyim (oztasie 
nadizwrjicizajną ikionfoioncyię p arty jn ą  i*»zywt- 
•kiióh organizaicy^ *i

M a s l S a s t a e f a  s i t ^ o i t w a  

w  a r c M i : g t g i ! s ss s .
-1-' W arszawa, 21 października. 

Wozamj w archikatedrze św. Jau a  odbyła, się 
whyykft usłoczysłbość kiwcielno-iia/rodJwa', z po- 
u, rfii wydaarin przez Rudę Regencyjną orędzhi 
o zjodnoiefflemiu ziein polskich. Gcocsysią sumę 
eolcbrcwral ks. aicyl>iskup Kokowski w asy- 
..•'■ene-ji księży' p rałatów  Bąazk^icskiego i  Ły- 
szbowbidcgo, w az killcu kaprauów kleryków . 
Naiprzekw tmu-u arcybiskupiego, pod lożą fcró- 
lowc.ką 'aBsiećlii członlrowie Rady Regencyjnej: 
ks: żdżbła,w Lubomirski i p. Józef Ostroiasiki. 
Ii-h IkJęicosrwki jx»kiryte były jniupua-ą. W prebiito. 
rymu piain-sfcc rzędy- kraesoł zajęli ministrowie: 
rc litó -a o  i dóbr "kwonnych p. Sl. Dzica-zbilcki, 
spiutwjodirwośei, p. Uigensbc-rger, przemy-słu i 
liandlu, 0. Broniewski, zdrowia publśozinogo, o 
p itk i społecatej i oiehrony pracy, d r Chodźko, 
(ly-rcJ^o*- depnutsimoiitu st uiu, ks. J a  us-z Ra- 
'łziwjłł. Po ich prawej stoonóe siedzieli jmlko- 
wjiicy pp.: Janusra jtis , Minkiewicz, łiorbeeki, 
nodpuMcOwiuk dr Wytetstdc, a datej oficerowie 
misizego sala bu. W  stallach obok ks. arcybisku
pa R«Mcki«wSc/a., k». Hlkarpa Galla i Prze:’ Izie. 
ckiogkł zn-aj rIow,'aai się ws>zyscy kuocmbcy i p ra ła , 
ci kapitu ły  'ineta^Hj^ditalnej.

Ihezoil ka-tc.drą ,św. Jana ustaumnu. by'a, w 
spaJjKsft kompajtiia załogi poJstluej stolley -z ku-' 
pola. S  u iąt.yaitio zupełni ta szc-zciaiie publiTOność.

1*0 ode żądaniu Ewangelii św. nti amboną 
Sa*ao(31 bhikrp -p^dia-ki, kh. 1’raeźdzecM. Knizn^' 
rł'*iej>u nzokt między- LoąwiioC:

»W ojna straszna się toczy, albowiem narody 
zapomniały o Chryatwsowem przykazaniu spra- 
wiedliAyości i miioaci Arzajernnoj. W ojna pow»t,a 
la z krzyw dy ludzkiej. Wałczą ci, k tórzy chcą 
utrzym ać to, co innym zabrali... I dopiero po 
czterech latach  m ordowania się wzajemnego 
przypomniano sobie naukę C hrystusa o sp ra
wiedliwości i poszanowaniu praw narodu... 1 od
radza się Polska, rozdarta na  części przez tych, 
co prawo o sprawie-lii wośi i podeptali...

*Nie po a stanie przecież Polska silna bez nas. 
Bóg nas nie zbawi be/, naszego udziału... Mus: 
my zjednoczyć się, jak  jeden mąż. aby okazać 
światu silę. że Polacy tworzą jeden naród, k tó 
ry  jednego pragnie, do jednego dąży. A tym 
czasem. gdzie dwóch Poiakow, tani trzy  zdania 

> Nasi bracia z t.rzocb zaborów przelewali 
k ie  w nie z własnej woli. Ale i nasza ndodziez, 
idąc za porywem duszą polskiej, poszła w bój 
o wiolność ojczyzny. N ic przecież nie zrobi na
sze wojsko, jeżeli nie zjednoczy się cajy natód 
poiskl. Musimy iśi ramię przy ramieniu, zupo- 
minając uraz, na uboczu pozostawiając hasła 
partyjne^ aby wobec całego świata^ upominać 
się o to, co sio nam należy. Inaczej nie dokona
my tego, czego pragniem y!«

Biskup-kaznodzieja naukę o potrzebie zjedno
czenia się caleg-o narodu zakończył

»Winniśmy błogosławić Najdostojniejszą R t- 
dę Regencyjną, tych, co stoją na czele .Radź 
polskich, wojsko nasze i tych wszystkich, co 
pracują dla odbudowania zjednoczonej, silnej 
Ojczyzny-, tych wreszcie, k tó rzy  wzywają do 
zgody- i porozumienia się wzajemnego*.

W końcu ks. biskup podlaski odczyta! orędzie

Odrzucenia noty nismieskisj.
I omdyii, 23 p aźiizieraika  

o '.'alegraiphen Ccciapa-gnie* d on osi. 
.Na/tycNmiast 310 otrzyrmuiiu tek s tu  no ty  11 is- 

nniedksęj anigael^kl gaibinen wlójeaimy od b ył o so 
bna pogodzenie. W edle » C eh to t News* panu
je 'przekonanie, żc odpo-wiodź jii-oniii&óka .jest 
oelcpTO ta k  n iazi ęczuie zredagow ana, ażeby  
K oalieyę u w ik ła i w  s ie ć  d ługiej w ym ian y  zdań  
Niemcy w  stwiojaj (Odpowiedzi u le  przyznają się 
d o k lęsk i, D ow odem  je s t zapo-cnanie w szy s t  
kich iatotiłyoh  w aru nk ów  pokoju. Porno waż o 
beoiu  odpowi-c-dź .jdst josżerze m alej wroiziimia- 
ła, rotż ifAKrcizedima jieta-, mle ulega awijpliwaści 
jej stan ow cze od rzacem e.

ugr*-*- **

?Mif jłasyBS ttlse a ćiettpl;.
(T*ł. wL ,Nowej Itdfomy").

Cłfiozyn, 23 paździeairiika.
W  niodzijlę o  gtodz. 2 pc południu w sali Do

mu Narodowego w Cieszynie odbędzie się sta- 
rrniemi polskiej S ad y  Narodowej na Śląsk: ol
brzymi wlec m anifestacyjny, t:a którym  prócz 
posłów śląsnich przetmetwiać będę reprezentanci 
Galicy! i Królestwa Polskiego, •

itłfjin n ebrsnle sttsfeii
Budapeszt, 23 ęiażdziornikn.

Stuotnmćtwo Kfai-olydN^o, dwvradziawszy się, 
że ranią gemaralpa Banku aaiisiiro-tyęgknńk.lego 
zarząiizila, aiby znipasy izŁota tego  bimiku prze- 
wii-cziiono z  BitJapoiyżk.i ido W iednia, zMTócóa się 
w  itoj spraw ia do minisbra skarbu Poporic.ra, a  
ten oświadczył, że nie u opuści do wykonania 
tego zarządzenia-

w imiromiu wsaystkich austro-węgiorókich Dkraui- 
ców, przobywa-jących n_ ziemiach p.ańs-t,»xywej 
(.'krainy składa jak  nr.jencig,czniejszy p r o 
t e s t  ;>:'zsciw jakiemukolwiek przyłączeniu u- 

jŁraiL&kich mem  austro-węgicrskic-h -do PoM d i 
stanowczo oświa-dc/a, że Ukraińcy bronić się 
będą pazeciwko teimi wszelkimi sposobami. — 
Nątiomia-st opierajge się na cd-jmwścdzi central
nych mocarstw, danej prezydentowi Wilsonowi, 
a p.izyziiayąoej wszystkim narodom  prawo sar 
mo-stanowieniia, dom aga się Główna P ad a  złą
cz oni a wszystkich ukraiitskich -zie-m w j e d n o  
n i e z a , w i s ł e  p a ń s t w o * .

Tak więc rozdżwięki po zonie na tle stanow i
ska ukraińskiego wobec prizełntd&W}' Anstryi 
ostaiocanic ziewają się w -powayni zasadni-ozyia 
łonie: wazystikie zm ierzają ku  jednemu celowi: 
iiłożliwiie największego) rozszcraoniia gramie pizy* 
sztego ukraińskiego państw a. Za-choda tu  ty l
ko podział ról: podczas gdy politycy ukrm ń- 

;scy we LwK>w,e nozszerzają je  przedow.azys.t- 
ikiem na zachód kosztem 1’ołaików, to politycy.
’ " - ............—u...:. ,1 . „1 tyci!e tTknłn-%aHą» > -*■— m - m i i t a  jkijow scy -roprczentują dążcine do złączenia tyci

t s b m U l l i i P .4 p § i i ł£ t §  r l  l l .  wnzyńkioh ruskich -nabyików w jod a o-rgarezm

Wiedtofi, 23 (f^iżdziernfka.
Fimopacizęte 'w W iodatu wspólne obrady gubi 

netow a będą .prowadzone ów Gałiazym ciągu w 
B^dapezsciie. Tak/.e rafta. fcwoffijia ójbędzże się 
w BUdatpcsiaid -colóru izredagawaimla ftokfttfi od- 
iiowiolzi na notę Wilsona.

?lgH SlilfSI i!S8 i i  &m.
Monach łsun. 23 .pażdzknnika 

>F'Jnkbcihe T agoąjłost*, ogłosiwszy nieda- 
wpio artykur przecitdko- cesarzowi .Yóitiiicliuo 
wi, liamagiaijątc się j Dgo abayfkaicyi, w-ystępuje 
obooinie tz d ru g im  am pkułem , 'zoiTÓconym prze- 
dinózo iioatępcy ©rodu.

Atotyterl ttea iwyfkazią;-?., joikiic-h (błędów i prze
winień ipoStyoaojloh (dSoipuacił się m-atępca tro
nu, przypomina jogio konflikt <z DoUsnatoem 
SoijWegiAn, jog:, wszechaiemi-ccką gioiljtyfeę * 
osaenujcyyne okazywanie tendencyij -Kgłędhpię- 
miookch. W IkońiGu icówiald-uza-, że tnie -dzie o 
to, alby aa wiszeRsą, icemę otszanuWać iprawa tłzie- 
dzilcane i ikotiieazmic posRawic jatkiogow tlob.cn- 
zolfciinia aia cis&le (państwa, {ważniejisz-em joyt 10, 
aby u  (stepu iśtńnął -mąż togi, p  m iony  i pelcn 
poqm«ńa oUjH»Mviedżóalnośd, k tóryby  potrafił 
sp rostać Łwcniu aadaom .

EiiiKi! siijalfifśw
Wfejiteń. 23 ipażd-ziernika.

■Po .idkonstytuowa.niu się uk-m.kokiej Ikidy 
nad óduw-dj w Wie Iniu, k tóra ma uV.v urzvć w 
Austryi .nano-dowc ipamstwo •uiemiótlkie, i>oseł 
d r A d F e  r kaieideni socyaLstow złożył pświad- 
ozeiije, ,w fe-órem (pomiędzy 'ismeufli .powiedział: 

R a u d w o  n j(omiedlvO-aii;st.rya‘okie m m  być 
pińWdziwein ipań&ttt-cm hidoiwcin. Niema w nie:n 
m iopua .Jla, M»y Ipauów, idia przyiwiejów wv-; 
borczyeih, dla biiirc»kra,tyciĘio-.iniłita.rn\ic,ii rzą
dów, dih feudailrm-k;ii:.ń'tarss(y'.Azr.y.‘h -przyiwile- 
iótw.' Kutitst.yRacyę acUwali Z-gromoJzoiiie n wo- 
dow*o, iwyfba^iae nu pO"Istawje powszedratogo, 
mwiiogo i bespośraiurago pra wa wyborczego 
męże/yzii i kobiet. Państw o anstr>iadkjo-nie- 
m imkie m a byb dcmiokra-tyczną repubidtip

K a w a  d s K i s r s c y a  C t a c h ś w .
Wiedeń, 23 p a iiz io m ik a . 

Na, jW.o^jraysz-ełii p to-eaźe-niu  ą>irzyvviói-Jcó(w 
afebntaśdiiw oświadczył d r  -Scrausky imit-aiem 
Z wiplku. icizeskidgo:

Ponióważ .pań&awo oz-^ko-slowadkie ma swój 
uznany pr^ez Europę rząd w Raryfu, więc 
AV3zystkie rokowania należy z  tynj rzaaaa? pro
wadzić. Po Mowie m m c y ,  jak o  racy , Ufe czują 
aię uprawnionymi do samołstnvch rokowań czy 
to 2  rządem  austryaokini, czy z poszczsgólne- 
mi Radami narodowena,

Taikią sarną deklaracyę zlożjlli pol^dniffw i 
■Słowianie.

Eiyte M  Miii fłi 11 miits
Londyn, 23 pą'id*ieunika,

iltauter (donosi-
Kom jtPt S łow laa  p  dudnić wy eh  w L on dyn ie  

okwiaidiaza imSwuem polddnior,vy|ck ,S łow ian  w  
Aijsbryi n a  W ęgrzech , ż e  lu d y  to zryw ają  
c -Jiystkic w ęrfj z państwem sustro-węgier- 
k i-m  i  d_w«astyę habsburak* Słotw^ame ipołu

dniow i (poiwieraają isfwoje Josj k o a lic y i i  Branom 
Z jtliioegou y in .

Wiedeń 23 (oaździornłka.
Na po-.-iedzeniu kw uisyi wojskowej fdl.y po

słów (poskuwie S tadek  i Koicoozcc p.Ktaiwią 
(wlniosefc o  pówzięciie ruie.l.'wa-]y, Jże rOĄ;iorządizc- 
iiie cesarskie o  pcurołamu pod broń powpoiitc- 
go ruszania było b3Z|a‘awiiem. raidzię/ o wo- 

w'a.nie rządu, ażeby zdemobilizował pospolite 
ruszenie.

% s m n m t y ą  d ; a  m a r y n a r z y .
Wiedeń, 23 października.

W jn(iieę[iela-eyi tposlów izftaiufca i Korofszeca 
w 'jpra,wa"jh -'wo.^kov\'v'rli, iiraic-ionoj w Izbie 
posłów^ ihstjęp 4 ibratr.'! -

Gzy mząid piwedłoży (koronie 'Wniosek. ażeby 
iultoska wfia irakżj tych 31 nmrynarzy w Koto 
rze, któłlzy 'jako podżegacze di-> bunika (zostali 
uyą-iiąazenł od amunestyi.

Dgżinlo

|państw ow y z Ukrainą rosyjską. P.aąiię&zj ubu 
•odłamami naiStępuj-e jur. faktyczne i,orozumiou,o, 
gdyż, jak  donosi bo samo »Dil©-«, ukinaiińaki n a 
rodowy 7jwiązek w Kijowie wydełęgo-wał do 
Narodowej Rady ukraińskiej we Lwowie fcrznob 
s-wośoli przcdstsiwicieM: P nkołow ieza, Czechow- 
skhsgo i Korezyń-kiego. £

, Dofiacy te ruskie dążenia im  razie t\lito  ri-ge- 
^trtrją, awkdszczsa o  i'e  ono dotyczą wiełkiej 

' Ukrainy. Najtomiuist wobec tej icli części, k tó ra  
tyczy się torytoryów, zamieszkanych także ptrzoa 
liidmitóć polską, w ystarcz, przypommtoć, żó a  
losach tych to n  ton-ów zadccydewać -może tyJ- 
ko porozumienie obu na-rodów, do ktorego na 
di oazo ugody przyjść mus.:.

lwem okiegoZ d-ji-dci'iicjszych spraw ozdań 
orgainu Ukrafciicó>s (gtilicyjstich dowiadujemy 
się, ze uchwały ich R ady nsray-łowej we Lwowio 
me zapadły jednogłośnie. N i» br.«kło opozycyj 
ze tfUvay ®ocyaiSsłych dennikratów, którzy zgłó- 
§ili yzbiw ią r??Qlueyę, dree^cęrającą 3 ię 'w tern, 
że ^dążraiem  i celem wszystkich 1 'kraińc.ó w j\ st 
zjcdr.oozonio w s z y  3 1 k  1 c li z i e tn  u k  -r a i ń- 
s k l - o h  —  a  wśęc i ziewa u'kralń»*rich auisiro. 
węgtar.ski-ej mwiiKw-ciiu —  w- jodn-o państwo, że 
celom iałj dążeń u a rud owych :cst -zjctljioci.oua, 
woiira, nio<;>.>i!cig!a. rejm blika ukraińska*. j 

Skiii-jwisko to, jaiko 'znacznie iz-ws-ze od po-.i 
ję tb . poń^tiwa, obcjimijącogm tylko tm te r y u j  
rupkio, lub rz-ckoau) ruskie, w obrębię -nTOimt- 
chii auśid^w ęgieM dej, *.dają N;ę jtydzidać tak 
że irmo odtamy ió;>iam ukraińskiej, św iadczą -o 
leni wywody »>Diia-, k tó re w .następujący spo
sób c-kroda tswoje staniowrsko -wobec ma'nift's.'Lu 
C(t-xi';Nkiego:

>-./óidm-a, cousi — pisze ton organ — jakąby 
mi-m rzą-dząco sfery w Ausitryi riwgły duć aa 
t>rzyji;-ai-o -ta-kloj piriityczncj ąuzy złośeii. jaką 
mauiifosi 'aak rcJa  ,na.szcmu iiiairodowi, nie była
by dość widłka. Bo man-ifc&t ccsiu-dd iwjnuwga. 
ad nas ofiar 7. dóbr, na jakie adoni 1 u nas o cny. 
Zgodzcfidc -.gię na maimie&t rtsnuczałohy dla. nas: 
i©mvg»i*cyi z Cśiagińiji- a ifwittoKbrMuąj patir»twtnvoj 
jedności ze v,wę-sbkóGin>i -jak cd ''.womi dla. iku< 
pcilyeWMsm, kiilbirrjilncin, ckor.oudt.jne u. i psy-- 
chul.tfgicznemi Aasfcępe '-wami, wyrilkająoci z 
paibst-wowegc rozłziuUu między na^zą-m galicy j
skim ukraińiiLnn ińrrotTOin, a  jcgs> paifet^wowym 
prsicm i zależność n-i.s:mg> kraju  od1 wiedeń-kie- 

1 cynIruin z w-zysitódionii goofndaiiWkir-mi i p-t- 
litye-zriCau: tego laotą: Gl-i. .Uii.i i byicwaiui-a nn- 
ozej 7.TC, .mvjraej i wŷ joain-ey -z-kuni t  ramach 
państwa, które wychcdzk z wojny SufenSowio 5 
elcoaómiezinie 'mijucnUwne. Przyjąć więc na 
acebie takie ntiMęinsitwa mloglUiyBiny ty lko pod 
tym  warunkiem, gdyby pańn-two aiiŁdryaiokio 
uatychm iast i  raz 1141 zu.wtzc dolo itsalne gwa- 
raaicye pcdożeHia końca. połsŁftemu j^noiwuniu 
nad ukraińskiemi ozęśtiaauii Gheleriizcarziny i Ga
licy z ł.e.kccn.szozyziiąc.

Osita-nie zdanie uobi toicoiwiek dsiwiao wraże- 
nio wobec początkowego zajpowniena, że »żadna 
cena* nic byłaby d la  Ukraińców w ystarczająca, 
Okazuje się bowiem, żs odobraiile Pofeuktuti 
Chc-lm-szezyŁny i Lckcirzszczyzny z Kachodn-k;;, 
G-alioyi jużby mog-ły -wystaretyć. bodezas je- 
douk, gdy Ukraińcy w  G alic ji ostatocznie s ta 
nęli na stanoirtsku utw-omz-cnia z Oi.uograLci.uie 
ukraińskiego .terytoiymm w Aitótro-WąfO&och 
ukraińskiego państw a w grauiicach ]«-zjszłej 
austryackiej fed erac ji — to rolę heroldów 
szerszej koncepcyi paiiotwowo polityiczai-cj -obję
li c 111 igrań ©i rusko-galicyjscy w ‘Kijowie. >DiłiH 
z daty  20 b. m. podaje- n a  wstępie numeru w 
sposób technicznie uroczysty następująćą ich 
uchwałę: *,

»Główna R ada galicyjskich, bukowiń.4keh ł 
AYęgieitśkich Ukraińców, w K.jowie, y k c  przed
stawicielstwo wszystkieli austro-węgierskich 
Ukrahie-ów na piaucćwowem tenn to rjnm  1 (krainy, 
po wzięła na posiedzeniu 15 października nasię 
pującą rezolueyę: Wobec zamierzonego zamachu 
polskiego naród u n a  w szystkie j-r/yrcdzoiie 
prawa austro  węgkrslkich lieraińców  i wcbtc 
popierania przez ausfero-rręgiorski rząd tego za
machu, który grozi oddaaiSem austro -w ęg ri. 
skich (k rań có w  na łup pofokego imperyalizmn 
w ziedirocz.onpj Poteco. Główna Rada gulicyj 
skich, bakow ińskich i  węgierskich Ukraińców

jaK oiifsiil od Polski.
Z cliwuią, gdy zjednoczmy naród pęłski sięga 

po swoją niezaprzeczoną wFitsnoóć, hakakyócj 
gd.tń-ry podnoszą pod niebiosa fk itty k  pro te
stu i powołują s.ę na wodis i-cznie nienłiocki' 
charakter tego niezbędnego dla Po-lski portu.

Czy Gdańsk jest" odwiecznie iveuuVkim ? 
Dzieje przeczą toinu twierdzeoriiu.- Opown.dają 
naioniiaat. że Pomorze (Pom eiełbn), kl^órcgo 
Gdańsk j o t  stolica, już w X wieku stało pod 
wpływem pulskim. Tani Bolesław Chrobry kr//v  
w(1 chrześcijan?! wo. tum zgiiuąl św. ojoict h. 
Do,, ero, w XIV wieku, korzystając z fKWwW(f«- 
nia książąt polskich, Niemcy 'Uim osiadają. 1 
Itiegicni bit opanowali miasto, założyli republi
kę ku; ecką. kióru. jak  wiemy, J  ib ro w ln ie  
juzcsz.la pod panowanie Polski. Nieźle mu.-vi.aio 
być oby w lirioin G dański pod tern panowaniem; 
\v r. ku 1G4U pisze szlachcic pruski do obyw a
tela W. Ks. Litewrkiego: „Tuk koronni, jak  i 
litewscy obywaścic zwykli u p a trjw ac  rzeki, 
które ml choć też i oiuążyć. do G daó.ka do
płynąć mogli, a Królewiec i Rygę om ja ją z da-, 
Icka; to się d z ie je  lądem • Za Av(Ojcn szuodzilcich 
(.(lańs-zczunie hronig ?ię energicznie i zwywę- 
iskiimmi Rundowi Gustawowi bramy tiic otwo
rzył;. G d y  w latach pięćdzicsiątycii i szewć- 
dz-uaiątyćh wieku XVIII, święcone irzcclu-ckią 
iiccyjncę uv. Mniema 1’i'ns zachodu*h z pod pa
tio wasi .a, zukona krzyżackiego, poivśt;ua wów
czas literatura w języku niemieckim, będąca 
jednym dyiyraatbejn na c/.eśc Polski. (Dr lto- 
i.crt. k in  ud: „fjęsćhkltóe der deutschcu Pol.ra- 
b lera tu r'

B \i Gdańsk woiimm iiiiasiem pud opicl-ą Ftol- 
ski. należał do województwa pomorskiego, al© 
wojc-wnlzio nie p o d le g ł, rroeuuki nagle się 
zniicsub po pierwszym podziale, ł rusąr zachod
nie zagr. b.l 1 yderyk 11, z wyją.'k.em Gdańdka 
i Toruniu. Wówczas mia.-ta te ro-zpoe-zęly bo- 
hatkreką walkę av obronie swej przyiualcżnioaci 
do państw a p"i»k:ego N10 -o korzyści irżii.i ryal- 
nc szlo óm czesnym obywatelom Gdańska., -lecz 
o durna wolności, który prom, u mi o wal ?. Polski.

Ekonomiczne sto>uuUl zapanowały riM}».ucorli- 
v\c. Żelazną p.ęścią J— mówi wzmiankowuniy 
jwwyżej uczitaj uićrniezki — stary Yryc  opasał 
zum ie, które w pośrodku jego ,-iaju u»naw'«y 
.króla polskiego jako swojego zwierzchnika. Ce
lowo zrujiiona! i ni ud ci i dobrobyt intctel, |»,bk- 
czając ich cen-tni z.o w-.-7.ocli stnon rogatuam i 
clo-wemi, eo więcej, nio zad uwalniając się tom nu 
podstawie bardzo niepewnego ty tułu  prawne
go zajął przedmieścia 1 wiejską okola ę aż. Jo  
.murów miejskich ' kaza; rury w'ć>d stąd odciąć, 
środki łekortocyi zabierać, gnin 1 orne j: 1 -0- 
soiyć u ..Kr, di. najbezwzględniejszy —  mówi t .;-n 
*a-in au tor niemiecki — j«kę roapl pruski poują1 
oclem rujaor/a.iiia GdańsI-a i l on,.i!a w sp-esoh 
stały i pianowy przez 2 dzicsięcdulefia, z-c-o.ul 
prz( prowadtoiiy już we wrzosniu 1712 roku. 
Był nim w czasie pełnego pokoju dokonany ra
bunek portu gdańskiego (Ńcufahrwasse-r), zaję
tego przez nic-bioskio nm nduiy jiodcza* napad 1 
lnOi UlCgiO".

T ak osądzają stosunek Prus do Guam.-,a a ba
dacze niemieccy. Miasto wówczas zupełnie ma- 
tervakiiie jiudtrfiadio. za roszciki towar idący do 
Gdańska i z Gdańska F ryderyk pobierał 12 i 
więcej jrrocent cła tranzytowego; każdego szy
pra zawiadamiano, że może zapłacić tylko 2 
proccntt, jeśli uda się z trairojiortom do Elblągu. 
Obrót handlowy spadł z 10 na 8 mćl.ony zip.

Mimo to Gdańszczanie bronili się przeciw za
borczości Prus rozpa-izliv.ee. Wnosili mernoryaiy 
do obcych potencyj, szturmowali do Sejmu pol
skiego, aby ich nie wydano Prusom. Paifcrycyu- 
sze gdańscy' z pogardą odrzucali pokusy berliń
skie. Typowym przykładem  był ojciec A rtura 
Schopenhauera. Mimo Cs-eb - ty  h perswazyi kró-
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la  pnibldejro nie chciał ly e  pod jego rządami, a  
po zajęciu wolnego m iasta ■wyniósł się stam tąd, 
aby tylko nie znosić n trap  onogo paoow am i 
Prus. Niemy sejm grodzieński już wydał był 
snśaslfto Brusom, a  obywatelstwo i magistral nio 
icstały w obronie. Także Toruń poddał się do
piero wówczas, gdy pułk Altschwerin w yrabał 
sobie drogę siekierami przez zam knięte bram y 
miejskie, M agistrat gdański, złożony z samych 
Niemców, kazał wytoczyć arm aty, obyw atela 
bronili się potem  na ulicy, gdy 4 kwicitrraia- 1 7 *  
generał pruski przemocą miasto zajął. W litera
turze i hi&taryi P rus wschodnich długo jeszcze 
upadek panowania polskiego opisywano.

T ak  w ygląda w świetle praw dy dziejowej 
'odwiecznie niem iecki'1 pod względom politycz
nym  charakter Gdańska. Pod względem naro
dowym Gdańszczanie cic-szyli siię. miogą i nadal 
się cieszyć swobodami; politycznie był jednak 
z woli obyw atd.-tw a polskim i będzie polskim.

S k ł a d a j c i e  h e  n i e  d a r y  n a  o p i e k ę  

Lagunową.

M f © k ilk a . '

Kraków, 23 października.

POKOS ŚMIERCI, $jniertelno~ć w Krakowie 
wzmaga się z dniem każdym, .świadectwem to
go są liczne klepsydry pośm iertne na kościo
łach krakowskich. Czytam y v, nich nazwiska 
młodych osób. przeważnie w wieku od 17 do 30 
lat. k tóre zm arły po krótkich a ciężkich cierpie
niach.- Są to ofiaiy » h i s z p a n k i k t ó r a  wyrywa 
z łona, spoleczńestwa najmłodsze i najpotrze
bniejsze jednostki. Po  tragieznyrh następstw 
wojny przyłącza się katastrofalna, śmiertelność, 
pogrążą jara w żałobie li > im rodziny.

ORGAŃIZACYA SAMOPOMOCY APROWI- 
ZA CY JN FJ W GALICYI. U prozy lenta Fedo
rowicza toczyły się wczoraj obrady w sprawie 
crgsnizac.yi samopomocy apnawizacyjnej w Ga
licy i przy* udziale delegatów  krakowskiego To
w arzystw a rolniczetro Zdziaława iir. Tarnow- 
sktogo. St. Konopki i d ra  .lózefa lktczyń-ki<‘gn 
delegata Towarzystw a go.-podarezogo we I .ro -  
wie W łady-ław a hr. Dzieduszy ckiego. profesora 
dra Nowaka, prezesa Fieśl 'w irza. profesora dra 
Godlewskiego. Sejreryna ttolanskiego. oraz gro
na in rach  procki canto w. < irąanizar ve konsu
mentów zastępował wiceprezydent llolle, kole
jarzy dyrek to r Z borow ki, zasti pca dyrektora 
dr Slarżewski. oraz starszy inspektor Pntuczrk. 
W dyskusji stwierdzono, że tyiko rozciągnięcie 
śo.ish j kontroli obywatelskiej nad działalnością 
wojennego zakładu obrotu zbożem przy wyku- 
pnie zboża i rozdziale mąki może obecne fa ta l
ne stosunki uzdrowić, Producenci z cała go?o- 
wnścią przy wzajemnej kontroli oddadzą w e
dług indywidualnie wyznnozoneyo kontyngentu 
w każdym pow iecie istniejące zapasy zboża dla 
dotkniętych głodaifs m iast, organizacyj koleja
rzy i górniczych w przeświadczeniu ./.e zboże to 
faktycznie na  cel powyższy będzie użyte. l)o 
powiatowych komitetów obywatelskich należeć 
hedą także reprezentanci organizacj i konsu
mentów. Gały aparat aprowizac j jny w kraju, 
k tóry  dotąd gruntownie zawiódł, musi być zmin
ni on ęy a walka o moralność publiczną przepro
wadzoną być może skutecznie ty lko przez pro
ducentów łącznie z. konsumentami.

Następne posiedzenie delegatów  krajowych 
odbędzie się we Lwowie w najbliższy piątek) 
sobotę i niedzielę przy udziale prezydyum  k ra 
jowej Rady gospodarczej. Zbiorowa deputacya 
organizacją rolniczych i konsumentów przy u- 
dziale posłów parkinientornycfi, oraz prezy- 
dyum  Kraków a i Lwowa przed stu w i namiestni 
kowo w najbliższą niedzielę uchw ały w ostate
cznej redakryi.

W  czasie d j-J.usy i podniesiono konieczność 
in terw encji u rządu warszawskiego o zboże dla 
dotkniętych głodem m iast g*.li*yjakich. -— Do 
W arszawy w tej sprawie uda sic Zdzisław hr. 
Tarnowski.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. D yrektor Mu
zeum i^-dinikczn-oęprzcniyidoiwe.go p. St, T«M. 
zwolniony z w ojska, powtróotł do Krakow a i 
objął iirzet Iowa u ie.

LLHA JUBiLFUSZU TEATRALNEGO W 
KRAKOWIE, Ż okaz ji jiAMomsau ŁerŁra m iej
skiego imienia Słowsefciego iw Krakowie na
desłali na ręce djuekttoira teatru  yyv'wiui.% w 
dalszym ciągu ;pp.: Karol hr. DaaiiClkoroński z 
Wie-ćlnia, d yr. Ludwik Solski z W ar-z a wy. Jó 
zef \Vęgi7.jut, łgosńsy Nilkorowioz, Zarząd tea 
tru  Iwtow kiego, d r  ITenrjlk Oepnik, pani 
.Szk-fzufrkiiewilclzowa-iHodżilejow ska <z Pó/|n.:ttiia, 

Michał Tarasie w Lz % Itozraainia, prof. W łady
sław S/ajnoiclw. s.anii-ła w LeiwnMdewski e  Wie- 
draial. Wreszcie Insty tu t imuaycizny w  Krakowie.

POLSKIE ARCHIWUM W OJENNE. Do po- 
w raeąjącjch  legionistów zwraca sio zarząd Dol
skiego Archiwum i Muzeum W ojennego s górą-

cą prośbą o sH&daiue vt zbiorach jego wszel
kich dokum entów i oam iątek legionowych, (tak 
że pam iętników i wspomnień z ostatnich prze 
żyć). Obowiązek narodowy względem pizy- 
szłych pokoleń nakazuje przekazać im jak  naj
więcej świadectw  czystej praw dy dziejowej. -♦  
Złożone w darze W arszawie, stanowić będzie 
Polskie Archiwum W ojenne t-w ały  pomnik 
ostaniej naszej w alki o niepodległość. Zarząd 
Archiwum rozsjda na żądanio bezpłatnie bro
szurę: »0  celach i zadaniach Polskiego Archi
wum W ojennego w

Adres: Krakówybilica Sławkowska 17, gmach 
Akademii Umiejętności, I. piętro). Godziny urzę
dowe codziennie od 12 do 2 po południu.

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO. 
Po całym szeregu sztuk poważnych, wejdą na 
najbliższy ropertoar utw ory lzeiszej treści, k tó 
re zapoczątkuje przygotow yw ana na sobotę. 2G 
b m., lekka, wesoła, oryginalna komedj-a, nie
znanego dotąd autor.i poDHego- Bogdana K a
le m y , pod (.'lidem : >-Urwfs«. Sztuka ta, k tórą 
w najbliższym czasie grać będzie Teatr Polski 
w W arszawie, zaleca się pogodnym, rodzimym 
humorem i pomy-dowemi, zubawnerni sytua- 
cyanu. Główną rolę gi-a p. Mila Kamińska, reży
seruje 11 ary a a Jodnowski.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Komedye 
Bał-rackiąęjo, (przy ka.żidór.iźowom wlzmowtoniu,- 
uitrwalaiją swój mieslaibnący iteatrałny srlkces. 
Minto pleśni rt âisot, mimo kolorytu  lbkadnego, 
niosą one tyle pogody i hunnofflt, it-yflc sa ty ry  
ofyciz.ijowćj w riizieidzmie idb drobnych spraw  
dwlzicunogo żyfwtgttA, we naiw.et w obetemej fhiwili 
g.ly ■zaprzątają nafe świad-omej doniosłości w y
padki ipołityczne, nie itmaeą swej s ‘rfy a trakcy j 
nej.

Widzera^ze w izinio wianie »FMkne,i «!oiak!f« 
pitej ponmiułio (pnMLciziTiośiai uftiwór jeden % n a j
ściślej ffawiaizainjtoh % życiem Kr aktowa. Kiedyś 
pi-zoil. la ty  isluiclhiano go a  tom u ięłki aem  izaiim1 e- 
rcsowauioin, jlg że igalerya wprowattltzonreh do 
tej komedyi fkrar byją gale’ yą typów oWetzesne 
go ikralkowistkiego ‘'owa|;'l7.yidmia. Djzió stira.ci.1.1 
^Pięknu żonka« łę Darwę lokalną, ale zostało 
w miej tjde ■cgoir,j,V( .<i rysów  życia obyczajowe
go, którym  autor' podstawia, salyrycaae zw ier
ciadło. że jdk  przed le*y# ta k  i idiziś w  wkltowni 
rozilegają sio oklaski i wjflbitóra od czasu do 
O/a u śmiech szu /ery  i pegodnj’.

Airj śri T ea tru  Powszechnego pod reżjiseryą 
p. Ryszkowskiego mrywi^teaK się (z zadania jak  
nnjtopiej. W ły t  łowej roli pięknej żoń-ki mło
dego di kł.ora f] hzeditóidwiła isię z mu jlepszćj s tro 
ny swego talen t" mowo pozybkam  sdla masEej 
drugiej isceny ip. Mor ka. Sj-tmipaityoaną .ppwienz- 
choWność, zgTOibna figura i rulchy, iditóe obycie 
się ize sceną i  p ik jn to rya  w  gazę zaflieeają p. 
M(Minką 'jakto Woskomialą ulrzledtjłla wiciefkę jról 
salonowy**. P. KtudhairBki jako 'Uiriśniony mał- 
żRinak, p. T rzyw Jar iw roili wnjaszlka, p . K w e- 
cki jako niadęrai ćklsceilecy-ą' oraz <rabawlna p a 
ra Jinisbiątck GapiszewUkkdi, słowem  w.-zyscy 
współgrający, ap .llo row ieżow ą, pobudzającą do 
ŚHrJódhu w irołi łDonrboliińsOiiej. złożjtli s :ę na 
polon w ciw y zespół, Ikióry i P ięknej 'tomce* •za
pomni' dłiuiśsizy żjyw'.;it n a  scicnie T eatru  Po- 
wlszęchlnego.

CENY CDLLBA W KRAKOWIE. Diokar/c 
ku kow sey w porozumieniu z mngDftratem Wita
lij i eony 1 kg. chichu < i en mego pcz.rkontyngen- 
towego m  7 K. a chicha jaśniejszego n a  10 K. 
Byleby zo wszec h m iar do życzeń'a. aby magi
s tra t wobec tek  usłał ornych ren zobowiązał pio- 
karzj' do przyj miewania bonów.

Cena 7 K za "hleb wydaje się pic kara om 
krak:Oersk;r.i za nizką, to  też zażądali o>ni ze
zwolenia na  przem.ał ziarna, poichodząe ego z 
Królestwa polskiego, w nilyntwdi krakowskiego 
powiatu. Nadto piekarze 7. powiodu epidemia roz
maitych chorób, jakie się szerzą w  Krakowie, 
prosili, aby m agistrat zezwoli! n a  wypiek lep
szego clileba. jednakże prośbie te j odmówiono. 
Dzisiaj tak  rzeczy stoją, żc elilob jest w dalszym 
ciągu ogTomn e drogi.

ECHA KONFISKATY MĄKI W KRAJO
WYCH MAGAZYNACH. Centrala ptosi 
o (Sprostowanie podanej w dccieniailk.Htfli WaanJto- 
mości, że izaikiwei-tYonowaua mulica av ‘k ra jo 
wych niagj.zynacli w Kraików ie należała do 
bńira pasz. ’L m ąką tą  biuro ipasz nie .miale nic 
wspólnego.

PADAJĄCE KONIE. Na ulicach spotyka sim 
od daw na już zresztą wynędzniałe, głodne i zbie- 
dzorte konie, k tóre nieraz padają ze zmęczenia 
na bruku. Nic dziwnego, biedne te  stworzenia 
nie m ają co jeść, a pracy im znacznie przybyło. 
Często żal patrzeć na w  wynędzniałe stworze
nia, zmuszone ciężko pracować i wozić ciężary, 
a niestety, niema sposobu, aby się za niemi sku
tecznie ująć. Tyle ich padło na polu walki, dzie
ląc los swoich właścicieli, ty le wyszło ze szpi
tali chory eh i ludek, że na każdym  kroku rzu
ca się w oczy ta  dziwna a na logi a strasznej doli 
człowieczej i końskiej w tej wojnie. Najgorzej 
zaś m ają się w mieście konie dorożkarskie, znę
kano i przemęczone, zaprzęgnięte do d rjm dj, 
zmuszone jeździć szybko i udawać *elegancyę«.

Całe szczęścio, żo także 1 niedola biednych tych 
stworzeń w krótce sie już skończy.

NA GORĄCYM UCZYNKU. W czoraj po po
łudniu aresztowani zostali dwaj niebezpieczni 
bandyci: M aryan Zacliarski i J a n  Szklarz w 
dirwili, gjdy lusilowali włamać się  do lokalu kon- 
sumu adw okatów  krakow skich przy ulicy J a 
giellońskiej 1. 6. Zacliarski pełnił straż na  ulicy, 
a  Szklarz wyłam ywał już drzwi przy pomocy no
życ i obcęgów. Zraloziono przy nim nabity  re
wolwer, sk rad z io n y —  jak. się w śledztwie oka
zało. —  Zacharskiego spostrzegli przechodzący 
przypadkowo ulicą inspektorzy policyjni Bu
ndo  i Michalak.
" WSTRZYMANIE RUCHU PRYWATNEGO 

DO CZARNOGÓRY. W edług re-skryptu c. k. 
milnisitenabwa1 h a  radiu <z dmia 7 ibm. 1 37.457 ex 
1018 wMrzymano iruich prywaltmycih pa/kietow 
do i 'z etapowych urzędów ipoicMtowyidh, nazwa
nych ipodJug miejscowości iw Uzattnogóiizte.

• k i
ZATOR. (Obehód narodowy). Uroczyisty (ob

chód Zieani Zatoa-ękiej z powodu oglofezenia n6e- 
poddegdej PoJski odbj ł się w* Zatorze w ubiegłą 
tiicdT/ielę dnia 20 b. m. Obchód rozpoczął ssę 
nabożeństwem w miejscowym kloścMe parafia l
nym, po krórem  ucKOBt»T»ey udali się  w pocho-. 
dzie przed nMgiśtn-ait, gdzie wygliofszorao ptodnto 
elą mową i odśpiewa no pieśni patryw yoziie. Po 
politJtoiu 'Odbyło się uroczyste zehtlaswe w sali 
n*0gś?,trato, prrzepołnonej uezoistmsimsni z  całej 
Zimni Zatorskiej. Po gorących przemówieniach 
wsolu mówców-, 'pwlno.-Eaej-ch donioehłść chwili 
dzejowej, wv.y w ającyth do  zgody, jedności i 
p racy  nad stcibą, przeplatanych śpiewnau dzaa- 
tw y szkolnej, uchwaliło zgnontadzenie jodinto- 
myślnie wykląć do R ady Regencyjnej depewzn 
te j  treści:

sObj-watole Ziemi Zafcorskioj, aebrahi' na uro- 
ozygtj-m wSecu w Zatorze 20 paździmwkn, 1018 
jtokm, odprw iadają na wewwaltiie Dostojnej Rady 
Regencyjnej d o  narodu urtoCRjBtem •kipownit> 
ićom. że strają p k  joden mąż, kartii i^wad-c.!, pfcuii 
sztaiwlarcm wtolnej, niepodległej, yjcdiroczone) 
Polski —  i ślą w yrazy wdzią.aznoćd i hoklu dla 
Dostojnej Rady, że usilne i mężnie ropruwadza w 
czjm niezłom ną wolę narodu«.

Dcpeszj' tej nie nlożna było wyt-łać z ptówWdu 
(zakatou wTsyhareia telegramów pwKkurh fictihu- 
piacyi ntemieckiej. RówdDocfześnie z tym  ob
chodem odbyła się zbiórka raa rzecz Opieki le- 
gionowTj, kitóra prayniosła wydalmy rezubuit. 
.Akcyra Z/biórki jest dalej av totou av gminacli 'po- 
wfaiftii.

TYDZIEŃ OPIEKI LEGIONOWEJ W KĘ 
TACH. Z K ęt donoszą: 0.1 (1 de 20 b. m. żyliśmy 
tu piod zisakrem: Tygodnia oj idki łegionoiwej i 
jr.!a(ini'fo?.tiaOjyii njcprwllcglościoweij. Po 'sulennein 
ną.bażeitstwTC u 0 0 .  KfrftŃunatów 1 zbiórce w 
dniu 0 b. jut., nastąpiła 15 b. m. avśród szitarada- 
róav i dywanów' ofcnń. zdol>iącye]i, utoezysltość 
radciswa z pochodom olbrzmnim wszystkich s ta 
nów': 'raaibożenisićwo w k.apdicy śwa Jana. Kaniego, 
■zgTKimiaiJzenie z pr.zemotwauii d ra  Dyni!®, ks. 
W ądokicgo 1 dra Glnniolali-cr/yki.ai, w pezór ośwao. 
tu n io  nraasta i naród  owe śpiewy w jytnfcu; aatc 
szcio dmra 20 b. m. na rzecz Tygodni a  'opieki 
legion,owej wieczlorek, raa. którym  piwemawab 
■p. Balhr n'a tem at klemiecznej d la  .sprawy otjcjzy- 
7>ny łączności i z cred ja p. Baścik nla temalt lii- 
st-OTyi logionćnw' i 'ICoraiecKlności reform stpołee?/. 
nych, zaś p. Ohodoim-sl<iu jnrzodślawrila z 'dzie
ćmi tutejszej szkoły  dwie sahrczlkl «coniiezne z 
z.rcia pol-kiogo z 4 o s ta tn id i la/t. Porządek ni-
gd.ziie tito został' zaklóerarar.

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYTÓW NA PO
CIĄG W E LWOWIE. Onegdaj około glodzźny 
3 nad ranem główny dworzec lwwanski w miej
scu kolo togatk i liyowskiej był widownią 7.u 
chwvałeg;o napadu uz/brcjonych bnmdjdów na. po
ciąg. Żołnierz, w artujący w toni miejscu zamva- 
żj ł około 20 łudzi, z któiycli kilku było w nuuv 
darach w ojskowTjrc]i, inni av cywilnych, k tćrzy  
poczęli się zbV‘ ić do przystającego pociągu to 
warowego. Ody zauważy-li żołnierza, zbliżył się 
do niegra jakiś bandyta-dezerter -7. karabinem na 
ramieniu i z vewohvercm w  ręku  i krzyknął: 
...loateś blattV" (co w języku zAiodziejskini o- 
znacza ..swojego). Na zapewnienie żołnierza, 
że jost „swój“, bandyci najspokojniej rzucili s.ę 
na  pociąg i poczęli rozbijać wagony, zapełnio
ne prawne posyłkami wtratościoArcini. W tedy 
żołratorz 7. karabinem rv dłoni zbliżył się do 
bandy rabusi i krzyknąwszy: s,Stój, bo strze
lam", zmieizj ł się w Irfif iuę Iicrszia. bandjg o- 
w-ego bandytę w' żolnicrdtiom ubraniu.

W tein jednak chwili rcsdcgły się strzały re- 
ivolwerowx', bandyta sześciokrotnie strzelił do 
żołnierza.

Jed n a  z  kul przeszyła płaiszez, żołnierza i lek
ko dim«nęla go w mogę. W tódy żoluriera w obro
nie żjtoia poozął strzelać w strWnę liandyltów', da
jąc loifcamaiście s tm ló w . .Tedny/m z ty ch  s te a -  
tów' zra rił otwego bandjdę, k tó rj ipąidł na‘ ziemię 
W te j chw#i inni raAnisto, ptowj dkailciwfifli z 
wtnętoa w'agvvnów i poczęli strzelać do żetnitorzby 
Ten ćofająe się dał dalszych kilka maść to s trza

łów. Bamtdydi wysfctzeffli uomajranij 150 raa- 
bo: nerwYiliWetiowjtoh.

ZwatbikUna tą  s  t  r  z e 1 an  ;in ą j zjaw iła się z 
pomdcą żołnicrzioiwi w Opresijd, Jctcay cudom 
tyMOol, dzięki rngie paraiiraej etaallia ł z  iycfcftł, pa
trol ■wiajstkoawa z dwu żołnierzy ?' m 'tra . We 
trójkę poszli żołnierae w  kieruirtka woraW, z k tó 
rych tymiezarem w lęku o  życto pouicMdafti funk  
oyaraai/usze kolej oy4.

Na pktou boju już .painlorwłsrfa pustkb. Bandy
ci, umkmęl z  łupom, spotto piaiczek poiziastawiu- 
jąc raa. toino koitojmvj-m.. OttaalboWainlo sześć rwet- 
zóW, p'raawużnie z przerndkalnu poezbowemi. — 
Na pebojawisiku leżały tyfito strzępy podarAych 
paioumkaW i paczek, a  nieopodlal 'kałuża 'torwii i 
wskazywała, żo herszt balndyttów oeftnyara stitza- 
łem zraniieraj', edpoilja-tbefwjRł swe ziuolnwkałe otoz- 
bojo. Kamraogoi, ozy zabitego umieśiłi towaa'zysze 
z pośpiechem 'zie smbą.

DdDcya nozpoćzęia pościg m  bamdyitaJmi'. Na 
laiaie bez.skutoctzmyn

W IELKI POŻAR WE LWOWIE. Onegdaj 
wneczorcm za rogatką janowską zapriliły się 
stosy wełny drzewnej, sprzedane przez wojska 
niemiookic, k tóre opuściły baraki, niejakiemu 
Bcrnfcldowi, Cały tren pożarny pad komendą 
raaczi-ln ka  kap. Ciećkiewicza ograj.iczyć się 
musiał do chronienia baraków  w pobliżu się 
znajdujących, rionącej w elity niepodobna bjdo 
ugasić, spłonęło kilkanaście wagonów.

Z Kró sst/. a PeiSKiag&.
ADOLF NOWACZYŃSKI POD SĄDEM. —

Dzienniki warszawskie donoszą: Aresztowana'
w tych dniach przez żandarmorjrę połową anuii 
■polskiej lite ra t p. NeuwerteNowaczynski, sta- 
nio w nadchodzącą środę przed sądem wojen
nym, jako oskarżony o dezercyę z wojska. We
dług bowiem posiadanych przez władze, wojsko
wo polskie informncyj, p. Nowaczyński porzu
cił służbo wojskową, nie wyjudmuvszjr ani zwol- 
n.icnia z niej. c.ni urlopu.

NABOŻEŃSTWO ZA POLEGŁYCH. Z W ar 
szawy donoszą: W kościele garnizonowym św. 
Trójcy przy ujicy Długiej odbyło- się nabożeń
stwo żałobne za dusze oficerów i żołnierzy 7-go 
pułku ułanów, poległych w bitwach 7. Dkran.- 
ea-ml pod Niemirowiem. ófrz.clezyńeJami, Gnie- 
w.iniein i Witawą. Nabożeństw o odprawione 
l.ylo staraniem  ko tortów pułkowych przez kape
lana. ks. Antosza. vr obecności rodzin 1 przjęja- 

iół pologłjcb, oraz przedstawicieli Legionów, 
insty tucją pokrewnych i liczn > zebranej pufeli- 
cznośfi/Dodc-zas nabożeństwa na chórze w yko
nano solowe ptonia religijno.

CENZURA NIE ZOSTAŁA ZNIESIONA — 
Prostując doniesienie pism, biuro prasowe przy 
generii-gnbernatorslw io 1 u o e 1 s k  i e m wyją-1 
fn ia. że g-enenił-gub:.matrr rato obiecyw.ił zraij-j 
sienią cenzury, tylko zapowiedział j e j  z ł a ■! 
g o d 7. e n i e, mówiąc, żo wydal już rozkaz, aby 
była w na jUberalratojsz.y sposób wykonywana.

ŚLUB W kościele Siósti Sercanek odbył się 
dnia 19 li. m. ślub p. Maryi O l e s i ó w  n y, 
córki Andrzeja, profesora Akademii handlowej 
i W andy ze Szczepan iwskich, z p. Michałem 
M a r c 7. a k i o m.

WYSTARCZY UJRZEĆ RAZ TYLKO nie
zrównaną O f is i  OB wda-W ę W jej ipop' Ow"cj 
s-Taracerce'-, aby być Baeiiiwyconyłth Nie nmWj 
rjodiubn iśię irówlniaż (di-ańiiilt, »Itofta.kijr (doku-, 

y\ yistaiwdanj’: obednie w kin ot natrać
nSżtokiw. 12232

Srcua, 23 Października.

wiadotność, Se Balfour uzna! Polskę za stronę 
wojującą, a K om itet londyński, złożiony z pp> 
Dmowskiego, (hn. SobairslkiegO' i h r. Zamioyalue- 
gc Mauirydego za rząd patoki.

Wiadomość tta uiazyniła oltortŁyimfe wrażenie' 
wśród 'Cizłonków Koła poJskiogo i zadiemimowa- 
ła raaid mastoojem, jaki iwyrwtołało sprawozdam® 
z isyttuaeył w WarazGiwie, tzlożorat przez wiće- 
prezicaów Koki pp. Barrorowskielgo i  Kędlzrorat

REPERTOAR TFATRU MIEJSKIEGO | 
IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

W e środę, dnia 23 b nu- »Wyzwolenie* St. 
W yspiańskiego.

REPERTOAR M. TEATRU POWSZECHNECO 
W KRAKOWIE.

W e środę, dnia 23 b. nu: »Baron Kimel*.

KU UCZCZENIU ŚP. AMALII KUK z domu 
Bertrand odbędzie się dnia 25 października o 
godzinie 9 i pól żab btfe nabożeństwo w tu te j
szym  kościele protestanckim , przy ulicy Grodz
kiej. 1223G

ZMARLI.
W  Szczakowej 7.marł d n ia  13 b. m. po krót 

k ic h  c ie rp ien iac h  Zygm unt I ł » h  n, długoletni 
dyrektor huty  szkła w Szczakowej, prae/.vwszy 
la t 62.

BŁ p. Zygmunt łlahn , k tó ry  przez swoją ży
czliwość i uprzejmość zjednał sobie powszechno 
poważanie i szacunek, pozostawił 110 sobie 
szczery żal ta k  w śród podwładnych mu robotni
ków i urzędników, jak  również wśród okolicz
nego obywatelstwa.

m m m n s

J h g l /1  OZUBle r z s i f  S 11! - . » ł ł f W S .
Do >KuryCTa Oodaiennego* donoszą (pod da

tą  22 bm.:
W e Wtorek wicraorcm nadeszła de  Wiednia

U ssrrjdzielsiość Węgier,
Budapeszt, 23 października.

Na wozbrajraam posiedzeniu iSejjfrrra węgier
skiego ęioe. Michał Kaholyi uizasadniiał wniosek 
o* miatyciłiimialstowie Wzięcie pod obrady wnie
sionego ipraez nn.owcę iprojekiu mstawy o Utwo
rzeniu isamodziefoyeh W ęgier. Mawńa dom a
gał się  raatyiclltmiastiowlej dymilsyi ateądu, albo- 
waieim ten  od dziesięciu d a l  nite- nie tutazynił. D'a- 
lej domaigał się uraowca n atych m iastow ego  za
w a rc ia  pokoju, rozw iązania pr/.yn >erza z N iem 
cam i, zabronienia w yw ozu  środk ów  żyw n ości 
z W ęgier.

Prezjidcnt. m inistrów W kerle eWiród icLąghioh 
pnzjeirjwyaii iz latw awtolenników Ita rc ij’ego w ska
zuje, że aiiemożliiwiem je s t 'zapominać o  tom, co 
się wilnlno mic-mleekicnm sprz ym rera ertc o w i z  
ożą&ó|w, k iedy  W ęgry były  skazane na oebironę. 
wojak mtomiebkioh, jak  tjo miało mtojsce n a  
froncie seib&kim i rumtrańykini.

ćYolama: kXlaGz.ctgo mie sprowaklizasz ąiaa pub 
kĆóv węgierskich do domu?

Di ezydoiiit mmistrraw d r  Wek er] e: Je s t dąże
niem nządtn uicajinić to.

Pnezyident miiniistrów zapowiedział, że w  tej 
mierze 'ziłoży poufne ośuiadczeraie i  ta k  dalej 
m ów ił:

Że iraąd węgtorśki or/yjwiony jes t -Wdą po. 
kejn, wylnitea e piropczjicyi 'zawiciStzemia brrtjii 
i ;p'r'0'poizjvj’i ipcdiojewej. wjtsfasowrTTiej cło U 11- 
aoma. OŚprawiiedź Wito ona, mto raw<pSęid«ińki je- 
dn aikiżie 5 <; rapcz yc y i.

W ekcrle omawiał meritum prepozj'cyi Wil
sona i żaraważyl: Możemy wtrarawdizie uiznać na- 
rodewość CEćską, ale n  -nlaszydi Słowaków 
niema żjiiwctilat iprzytąc-żenia eię ido państwa: 
słowiańskiego. Prezydent m inistrów  powołuje 
się na poparcie iswyteh słów na liozrae samioowut- 
ne m an ife stac ji słowackie. Odpowiemy Al D o
nowi, żie nie znamy wroga słowackiego. W ęgry 
nie m aią mie do izarzracenir przeciw połącizenzu 
się 'Słowian poM intowj-ch, należących d o  k ra
jów korony węgierskiej, wSiieiznjątc w  to także 
Dauraaeye. Miowlca wezwał też Ohorwatów, aby 
zawkidoniili go c swokfh żjtozeriaćh w  sprawie 
gospodarczej i fiinansowńj satmodzTelnoiici'. J e 
dnakże ikrajo WB1 H S  korony wągierdkiej me 
miogą być przez nas* porzinciorae. W  spraw ie po- 
luldraioiwossłowiańiskiej jak  wiogółe w  sprawadli 
naródowiośctaowyeh nie 'poźwa-lnmy woigóle na 
o.-łalbienic aiias'zćg'o raatodtowego stanowiska.
Nie moarai ppprostm oświadiozyć, że ugoda ł  
roikii 18G7 już nie istniejt?. Do (końca irokń 1919 
jasfeśmy i/jwią!zani z  Arastnyą i izrgranicą trak ta 
tami.. do  tego term inu mniSimy uiregiutliowac na
sze stosranki a  temi ipalistwami naturalnie na 
zasadzie samodziclnoś-oi. gdj^ż w prrzunwmyift 
fazie aildady te  pożoskiną w rnucy i będą nam 
przeszkadzać w  ipotozumilcniu z  Auctryą n a  za-  
sadziie isa.ntodizieiriOoyi'. Bez ■zakłócenia ciągło-  ̂
ścT życia goispoddrcielgo mie można ustawtozme 

.uleiekać się no łatamilny. Dcayiozy o też  w  wyso
kim stopniu kwe.sjyi ib«']'kowej.

AYobee niwa-gi poida Karolj-ego. żie naród  sarn 
będzie dlziafel, jeżeli raątd nie rastąpi natycibmiąsfc 
ońwiaddzir \ ' ekcltIc, że* pozioi tanie tak  długo 
na staniowiskra, jak  dłiulgo go k to r m.ie żltteuje, 
kilów ibęidizto irówtnie dobrze jak  o n _repret7.c-n.lo- 
wal linleYeisy narodowe łrab też b-piej. Musimy 
stawić ctzóto terW o(wi-. ~

Pos. W ładjidaw  Foenycis w ola.: Cd ełiw o  to
ktemistwo! . , , . .

Firarawę tego w ^kraykniku jakotcz jeszcze 
innych wyikiraytkmikiów' posła Foenyytsa przeka
zano komii-yi raietPkalndści poselskiej.

AYresiztcie" QmOs.il 'p re zy d e n t mimstrow. aby 
prcpekitir Tterasry K atelyego mi'e staw iać n a  po- 
rzadki1 dtetouinjmi, albowiem .mowtea sam w nap 
bliżiSizym ca|S’iie wiuiesto oMawę o jŁabetąpieoze
nie .mi.eziaw to 1 ości ogier.

Izba pmanzną aykfrkyjością ą«zyjęt* sitanowi- 
sko 'prezytJemaa ministrów. Naetaonie oBrairao*! 
Jsrab "wniosek ipos.1 R a tla  ze stroim irtw a Knmo- 
lyego, wYjiwający rząd. aby w (przeciągu M 
dni prat-dio-żył n itaw ę w spraw ie odłącizento 
W ęgici ód Aństryi. ipuzycKem W ęgry imałyby
otirzwratoć w łasaegc k|róla.

Po iprzyjęciu wnioskiu hr. Aip]>onyego o .tĄ" 
bói kmnisyi *  15 cEltlóników dla spraw  izagra męż
nych i obrony k ra ju , rozpoczęła.D ba dygbrasvę
nad prowfeoi-ytum bifdiżctiowem.

Odpowiedzialny redaktor1
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .

Osoba nJoda
wrlcrztalcou*, wJad»:ącii jęiykicni 
tranc-asim, nit-ini(;v.kinT atsoSwent- 
ka kongera.iiorj um drezdouikisg*. 
«krzvp»rcka. gra a ci rfiwniei na 
fortepisni?, -'Oszakaja d«rai-pUce do 
ltar.i7.ej pantonŁi lub jako osubs dc 
to»artvstwa. Zjrło lenia pod „Fra- 
ca IS93‘‘ przyjmuje Adminmr. 
,M. Reformj‘‘. lzÔ ti 2 J

Do sprzedania
wagon kapo3ty głowiastej. W ndo- 
snośr: Stefa. 1 Sitińeki, łrazikówka, 
f .  Krosno. 11SS1 3 6

■ 30 letnią praktrką ta i w kraju, 
Jak i w Niemczech, przy nie pe- 
•»dę lepsza na wikt i pensy?. Fr*- 
wad!! ogólni* orff#diiicto», sady i 
warzi wnietwo na wiei-i i skalę. 
ZetoEŁento lira pod ..Ogrodit.it'* 
przyjmuje Admin. ,.V. Kefer»y“.

11901 u 3

Za krochmal ryżowy
d£m płaszcz zimowy dla chłop
ca  14-letniego, bunki lub go- 
tówsą. Ogłoszenia listow ne 
pod „ Y r e s ś m ? ! 13 przyjm uje 
A dm inistracja „N. Reformy**. 

— 1.1910 3 b
Z Drum.—  7

P r o S e s o r  g t e a ,
tur srarfeitriwany, n» diożtsym ur- 
lopi« wojrkcwjm, przyjmie lekcy* 
we dworze iub na plsluuii na wa 
riink'li h wedfnij umowy. ZĄlosiełia 
pod ..fyalosor" pr*yjmu|e Adn ia. 
„N. keforrav“. 1 iŚfm 3 3

Mmminia Ir—
oraz praklykanta przyjmie ta m  
Lesn Htstring * ver Kralńw, 
al. I>iet!ows«.tt 4f~ 119 * 3 3

Pannę ktieligentr.ą
przejmie się do zakładu 
oznegc Munasterskieffo w Bryllo
wie. Otrzyma potusey do życia i 
zabezpieczenie przyszłości. Do ofer
ty dołączyć fotografię. 11932 3 i

DOM
do cprzedau a w llakrzćwk*. blisko 
Rjoka krakows ie;?*. immek isu 
okłada się z 4 pokoi, krekni, dwóek 
ojr .dków Korzystny Interes. Wia- 
domelć: ni. Kybaoka 21 w Bębnt- 
kaon, u ejradniki. 119*7 2 8

%  J
zwinięci”, gospodarstwa z nedam, 
tylko w dobre miojdoe, kozę 3 raz 
koir ą ,. aj.,eą daio m lta  i dobrego. 
Dl. Wiechowska 15, *fcok toru wy
ścigowego. 12041 2 2

O b r a z a
Azemowicza, Fałata, Filipkiewicsa. 
Jul. Kossaka, Stachiewicza. Weissa, 
WyczOfkowskiego i innych do sprze
daniu. 0 1 idu/- moina od g. I I —1 
i 3—« Ul. raremirowsua S, IT p.. 
na prawo. 12115 1 4

każdą ilość, siato, za urnową 
potrzebuję.—  Zgłoszenia: Cu
kiernia Lw ow ska, Kraków, 
FJoryańska 45. 12078 2 3

Gszeła kmieci*
Kr 8, “tjseIu.

Zawiera rysunki i różo* mformacy*. 
J*st du BnbTeia w biurach dzien- 
nikdw w eaiej Poise*. P-ranmerata 
1* kahea roku C K. Hedakcya i 
Admiuistrzera: Krakdw, ul. Mlke- 
łajska 24. T*l. 8087 11861 2 8

stary nfersz z* szkoły Murilla, 2 
waaoniki star* - franooiui*, 9 wa
zony nieborowikl Wiadraeić: 
Kurnatow8L», Sukiennice 7.

11861 2 3

M m M m i
Królewial, Polak. lat 27, absolwent 
gimnazjum rosyjsk., z Kilkuletdią 
praktyką bas! ową i hzndlewą na 
ki°rowniozeuŁ stanowisku, pragnie, 
objąć odpowiedzialną p sadę, wy
magającą. wiełe pracy i energii w 
dniedzinie hanaiu rau prremygto. 
Zgłoszenia pod „Soliteny" przyj 
snuje Administracja „N. iteformy**. 

12032 3 2

p9 5'WPUtU
hociki nowe, czarne, wysekie Nr 37, 
przcśsieradła i poRiwy, prawie no
we, 2 piersoionk' złote po 900 k . 
Od godz. 11 do 1. Ci. Oołęoia 16, 
T p., obok kuchni demowej.

12040 2 2

Pptrzebuai do hitelu „Austrja1*

s ta ł. praczha
z kaucją, za dobrem wynagrodze
niem. Zgłoszenia hotel „Austrya**, 
ul. Pawia 6. 1*030 2 3

h
ubranie męskie, muudur urzędniczy, 
rezmaita garderoba męska i kusa 
Wer'heLmow*ka. ul. GMębia i. 8, 
I f , ed godz. 2 de 5 pe południu. 

120-8 8 2

-  -» wmm

U c i ę
jęzj ka niemieckiego (liter.., kont..) 
•śobne i w koa>»l< ts sh. Zgłoszenia 
ped ,ZaBraniea“ przyjmnje Adnin. 
„W. R ei-m jń  11997 3 3

„O pe!-Pappche«“, 4-siedzeni«- 
wy, 6/16 k on oj praw i“ no 
wy, z  obręczami zastępczem i, 
sprzeda Jaliueis Weiss, Wie
deń, I ,  Trattnerhof. 12089 2 2

Parcela
budowlana, do sprzedania. Wiade- 
rnośi: n.bn.Li, hyn»g 3, II piętro, 
m. g«dz. 3—5 po południu, 

li:  48 2 5

|o sprzedania
s y a

handel win i delikatesów w 
B .t >wie z  całem arząas )- 
niem i zapasali: Wiadomość
n aćwohata Dra Gumpricha 
w Krakowie, ul. Grodzka 13, 
II p., codziennie od godz. 3 
do 6 po południu. 12077 2 s

r  uiyrowana m .n o rn ik a  przyjm ie 
II posadę u a  goduny przed poła dnio
we lnb popołudniowe. Zgłoszenia 
pod M undsnika1* przyjm uj* A lm ia .

N. Reformy1*. 11995 3 a

Płaszcz damski
do sprzedania. Ul. Bracka 1. 4, 
I p., na prawo. 11984 3 2

Pannę
dobrze poleconą przjjm.e księga-- 
■ia pizy ul. Sławkowskiej 3.

11960 8 3

Palto iim ow e
na mężczyznę małego wzrostu, oka
zyjnie do nabyciu Dl. I”  Filipa 
1. 98, I p , arzwi Nz 4. aaizdzj g. 
4—8 po południu. 11872 4 8

Dc sprzedani*
otomans, fotul, salon mahoniowy. 
Krzesła do jadalni, firanki, ehodnik, 
futro, palto, » .nutka, kam-szk. 
męsitss Nr 38 i 8'/, metra mataryi 
gnnatewej. III. Pijarska 19, II p. 

11980 S 1

II
16*/* ® weiwetu, lilia keloi i bu
ciki męskie, nowe, silne, Ńr 48. 
Dl. Iw. Tilipa 1 21, purter.

1198* 3 8

M puG? ycselba poszukuje koropo- 
tycyj lnb zajęcia oinrowego. 

Zgłoszenia lisi. pod A, 1 . przyj
muje AdminńtiacyE. BN Reforinv*.

11918 4 3

* ; S £ & u C 7 y
egzaminowany, izkoła la i  owa.. 1.49, 
bicgiy w cżytkowasiu, zogosjoia- 
rowaniu, urządzaniu latćrr, sporzą- 
dzjnin planów gospndarezj h, ho 
dowca zwierzyny, zwolniony z wol
ska, poszukuję posidy, naahetnięj 
Bamoistnej. Listom rekoMend.: J6- 
sof Strańskl, emeryt, c. k. leiniesy 
w Dobromilu. 11562 2 3

iBfflfl WffliTM
s powodu Imierci wspólnika do 
sprzedrnia. Oglądać można od g 
2—4, ul. <w. Sebastyaua 10. II p., 
na prawo. 11992 i  8

? r z j $ t ą v ! & ę
do spółki z gotówką do 100 tjgięay 
koroii, do dragutrn, r«AtowaC£» 
przedr.iłbinrstwa, baudiu, fabryki, 
lub odkopię. Zgłoszeni! pod Drr 
glsu IGO* przyjmuje Admiuiitr. 
,M Rcfo-mT-. 11973 8 2

Knsa kontrolną,
patentowa, „Nutiona!**, uzywaus ca- 
roa do sprzedania w restauracji 
przy ulisy Długioj 65. 120*8 2 8

Dyplomowana pianistka
udziela lc.kcyj gry na fortepian' 
metodą najświeższą, starszym i dtł _ 
ciotr Dl Diuga 18, II p., na pr* 
wo. Zgłeszenia od godz. 10—1. 

1:013 2 3

Elllff. I U 0połgik
poszukuj, ot) po w; e i  n Sego 
biurowego w Kr lc »io lub na P . 
wincyi. Zgłoszenia prd jCh?tnY 
przjimuje Admin. „N:. Reform/ 

11958 3 3  /

W
Rutynawsny

■nłody handlowiec, majmy oi& 
letnią praktykę w han Ilu k o - ^  
rym i śniadaniowym, z egzami® ^ 
buobalteryi, objąłby chętnie P1’.® j»i 
iako kieriwnik, najchętniej Ł.*ry 
na prowincyi. Zgłoszenir- K. ®L 
sławski, Roiczyce. 11897 8 ^ -

3  k a r o t  k i  >#
2 pary sr.tr używanych i W t%p ‘ 
na rusoroeb, są do sprzedsn 
kład rymai ski P. Pa-aflń** c f 
Kraków, u!. Długa 36. 1 07* -

Maszyny da pisatiia
3 UndU rto d
2 SmUh  Bro
1 Rem ington jtizn * je t**

są do sprzedania w »akł»|-,i#1y 
chniozno mecbthioznym K* ttf* 
Blicharskiego, Kraków, ul- V « » ,  
ska 32. D » t o j x

:'prackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rsiąttok drukarni Ł.. K Górski-


